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ky A Kr Zystwa dobroczynności. (Gmach Towarzy- 
Mi MISJI stałej 7 5 PO południu.) — Hosiedzenie czion- 
tuięzych: i RE? ogrodnictwa i nauk przyrodniczych 
Śczorem.) (Lokal ! [owarzystwa ogrodniczego, Chmielna— 
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) "WJ: Superrowizja tych popisowych z oyrkułów: 
Kii tu wazsowskiego, którzy losowali w latach zee 
14,78 Stają z odroczeń do poboru tegorocznego. (Ba- 
ly radze—8 rano.) 
i E ją awa szkiców. (Salon artystyczny spółki ma- 
| wa Jstuwi” Nowy-.Świat 56— od 10 rano do 8 wieczo- 
SA, oluici 4 Sztuki i starożytności. (Gmach Muzeum prze- 
F KÓW yt "a Krak. Przedm.— od 10-ej rano di 10 ej 
| hn M, 4 15,7; tawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak. 
Wie iyw e 10-ej'rano do 6-ei wieczorem.)— Wystawa 
y a ta, (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 6-cj 
oath Tkp obrazów spółki artystycznej. (Nowy- 
kin, Wi tej rino do 6-ej wieczorem.)| 
te. o PD. Win ki: dziś „Moe przeznaczenia” (występ go- 
sAdidą" | 01tego Maina, Pawła Wuimana i Griidigera), 
LUTYM n(steP gościnny panny Elizy Litta, oraz pp. 
namar Pawła Wuiman:); — Rozmaitości: 
nito „Rom:ns paryski”;— M ały: dziś „Adwo* 
Wi „Lischen i Fritzcken” (występ gościnny 
erowej), jutro „Baron cygański”. (7!/ą 


y: ulica Bagatelae (Otwarty codziennie nd 
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wiec, 
I P za czaki:  Gotówki w kasio Jombardo do rozdania 
ki wydaje sią na dzień dzisiejszy ra. 826 kop. 79. 

j a Wane będą, . Wykup iprolongata uskutecznia 
Ro do 2-0j po południa:) ; 
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obop. « minister fi +2 4 
Madyan: nansów wystosował świeżo roz 
| at | kas do wszystkich właścicieli t. zw. pry- 
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4 kłówaczyli i ponumerowali te części śpichle- 
Wego t przeznaczone są na pomieszczenie tran- 
pimp osatu i 2) ażeby przed każdym nałado- 
owego o aedanego lub wysyłanego zboża tranzy- 
i Bodzin „o biali władzy celnej, kiedy (dokladnie 
Rdzenie iele i gdzie towaru idzie. Jestto rozpo- 
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èey kochają! Pau taki wesół... 
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OGŁOSZENIA. 

Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy rez 25 kop, każdy na 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. i / 

Zwyczajne i małe ogfosze- 
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumeratę 
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a w pewnych wypadkach, jak np. w razie telegrafi- 
cznego polecenia, nawet niemożebne. Nadmienić 
tu musimy, że wskutek dużych nadużyć, jakie osta- 
tniemi czasy wykryte zostały, władza celna, jak 
powszechnie przypuszczają, wystąpi z nowemi obo- 
strzeniami i zmianą dotychczasowych przepisów, 

== Dzienniki petersburskie donoszą, iź ministe- 
rjum oświaty wydalo katalog bibljotek uczniow- 
skich z wymienieniem tych książek, które mogą 
być dawane uczniom do czytania, 


= Wydział hypoteczny warszawskiego sądu 
okręgowego ogłasza postępowanie spadkowe i wzy- 


| wa lezitymowanych sukcesorów zmarłych: Wiktora 


W.tosławskiego, właściciela sum  hypotecznych 
w l-u pozycjach na ogólną sumę 178,900 rs. Mi- 
chała Sowy, właściciela nieruchomości pod nr. 796, 
Jana Smoleńskiego, właściciela nieruchomości nr, 
13, Jana. Wąsowicza, właściciela ¿trzech nierucho- 
mości miejskich oraz sum hypotecznych na 17,000 
rs., Henryka Bekkera, posiadacza sum hypotecz- 
nych na 25,100 rs., Andrzeja Buchnera, współwła- 
ściciela dwóch nieruchomości i Maryj Bobańskiej, 
właścicielki nieruchomości pod nr. 1641. Nadto 
obrcńca prokuratorji p. Perkowski wzywa prawych 
sukcesorów w przedmiocie spadków wakujących 
po: Tomaszu Romanowskim, zmarłym 28-go maja 
1886 r. i Marjannie Staszewskiej, zinąrłej w dniu 
15.ym lipca 1888 r. Wspomnione dwa spadki w ra- 
zie niezgłoszenia się sukcesorów w ciągu 6-ciu mie- 
sięcy, przejdą na własność skarbu państwa. 


== Zatwierdzone zostały zapisy; prefekta rejen- 
ta seminarjum duchownego rzyjmakę = satolickiego 
djecezji kujawsko-kaliskiej księdza „Prauciszsą 
Piaszczyńskiego w sumie 2550 rs. od których pro- 
centa mają być użyte na wsparcia dla ubogich para- 
fji Witowo w powiecie nieszawskim i b, właściciela 
dóbr Strzygi powiatu włocławskiego, Karola Lip- 
skiego, który przekazał */, tego majątku zakładom 
dobroczynnym włocławskim z zabezpieczeniem do- 


ten nie pozostawi po sobie spadkobierców. 
s= Dozór kościoła św. Barbary donióst magi- 


ściska, a co w duszy pani po zatym uśmiechem 
trosk i bólów się kryje.. 

— Mnie i pana nie można porównywać! 

— Zapewne, bo ja jestem szubrawiec i szaławiła, 
a pani prawie święta! Ale pozatem stoimy zupeł- 
nie na równi, bo oboje jesteśmy samotni na świecie. 

— Pan sierota? 

— Gorzej, bo mam oiczyma tylko$ 

— A rodziców pan pamięta? 

— Matkę tylko. Niedawno umarła... ~ 

— Dobra była pewnie dla pana... 

— Nie mi nigdy ani dobrego, ani złego nie uczy- 
niłą. Rzadkom ją widywał. Miała nowego męża i 
nowe dzieci, a jam i tego męża i dzieci nie znosił 
i, jak zwykle, uczuć nie taiłem. Dzieci poumierały, 
a matka testamentem zapisała mnie w niewolę oj- 
czyma... Takie są moje stosunki rodzinne! Nie słod- 
sze od pani sieroctwa ani trochę... 

Zaśmiał się ironicznie i po chwili ciągnął dalej, 
zmieniające ton: 

— Mniejsza o mnie. Zasłażyłem w części na 
swój los. Gdy na kark silny, zuchwały i uparty pa- 
dają razy, to po ludzku słuszne i żadnego nie dają 
do politowania prawa, alegdy na ramiona słabe i 
zmęczone tloczą jarzmo nad siły, wtedy ja się wzdry- 
gam i kipię cały wściekłością. I opada mnie szalo- 
na chęć z ramion tych jarzmo zrzucić, albo na swo- 
je wziąć. Pani się dziwi mej mowie i niczem nie- 
uzasadnionej poufałości.. Taką mam naturę, nie 
cierpię długich wstępów i próżnych słów. Otóż po- 
wiem pani jeszcze otwarciej: nie rozumiem Kazi- 
mierza. Jabym nie zniósł, by moja wybrana cier- 
piała w moich oczach! 

Kostusia przestała zbierać jagody. Podniosła spo- 
kojne czoło i topiąc w gorących oczach Sewera swo 
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stratowi, iż w dniu 14-ym b. m. w wa lcowni Koszy- 


ki eksplodował ładunek artyleryjski, skutkiem cze 
go odlam ładunku wpadł z wielkim. impetem na 
cmentarz; okalający kościół, Powyż:sze doniesienie 
ma ną celu poparcie motywów tegoż nadzoru, uży: 
tych w raporcie o szkodliwości istnieniia blisko ko- 
ściola fabryki, z której iskry i różne odłamy wciąż 
padają na wspomniany cmentarz, 


= Wczoraj na posiedzeniu wydziału egzamina 
cyjnego w warszawskiem Towarzystwie dobroczyn- 
ności przyznano z zapisuś. p. Wysiekierskiej wspar- 
cie w sumie rs. 37 kop. 50 ociemnialemu Dominiko- 
wi Pieprzykiewiczowi, obarczonemu dwojgiem dzie. 
cii starą matką; dalej udzielono wsparcie z fundu- 
szu 8. p. Tekli Rapackiej siedmiu ubogim nauczy- 
cielkom lub szwaczkom od rs. 3 do rs. 5. Wykwali- 
fikowano do zakładu starców 7 osób (4 kobiety i 3 
mężczyzn), zaś do zakladu sierot jedną, 


= W dalszym ciągu na korzyść kolonij letnich 
poniżej wymienione firmy złożyły dekiaracje na 
przyjęcie udziału w sprzedaży z ustępstwem ra. 
batu a mianowicie: Zilberberg skład luster, Gałkow- 
ski skład bielizny, Ratyński skład herbaty, Jan.ow- 
ski wyroby cukiernicze, Riese i Piotrowski wyroby 
z czekolady, Arkuszewski handel win i defikate- 
sów. „ Wróbel skład towarów kolonialnych, owocar- 
nia i handel win; Penkala i Bukowski; Coqrdi galan- 
rja, Izdebski porcelana i majolika; Sommer skłąd 
rycin i fotografij. ; 

= Jutro, o godzinie 8-ej wieczorem, w lokalu 
Towarzystwa ogrodniczego przy ul. Chrqielnej, od- 
będzie się 16-te posiedzenie komisji przyrodniczej, 
na którem dr, J, Pruszyński mówić będzie o „Indo- 
lu i skatolu”, zaś p. S. Stetkiewicz o „erozyjnem 
działaniu deszczów”, sj 


- = W nadchodzącą niedzielę, d. 24go b. m, e 
godzinie 11-ej przed poludniem, w audytorjum nr. 
8-my tutejszego uniwersytetu, lekarz, p. Adam Cią- 
gliński, będzie bronił publicznie rozprawy p. t, 
„Przyczynek do nauki o mykozach pleśniowych”, 
napisanej dla pozyskania stopnia doktora medycy- 


ciemne, głębokie źrenice, rzekła poważnie, bez cie- 
nia zmieszania i nieśmiałości, 

— Pan się zupełnie myli. Nikt mi jarzma nad si- 
ły mie kładł na barki i nikt mnie nie wyzyskiwał. 
Ramiona mam silne, a com na nie wzięła, to nie 
z nakazu było, ale z własnej woli! 
o Kazimierzu mówi, nie rozumiem, Wybraną jego 
nie jestem i nie cierpię w jego oczach. Jak każdy 
cziowiek jestem. Mam swe troski i pociechy, ale 
póki swe obowiązki spełniam, nie jestem nieszczę- 


śliwą i póki za dobro otrzymane płacić mam siły, 


jestem spokojną... 
— Rozumiem panią! — odparł równie powa- 
żnie. — Raz pierwszy mówimy ze sobą, ale znam 
panią od miesiąca, widuję prawie codziennie. Oczy 
moje śledzą panią, a uszy i myśl chciwie łowią ka- 
żde słowo. Jesteś pani jak każdy człowiek, pra- 
wda, ale nie dla mnie!... Proszę nie ściągać brwi 
groźnie. Wolno pani być święta, woluo pani dolę 
swą za dobrą uważać — ale i mnie wolno pragnąć 
innej dla pani, i serdecznie pożałować, j 
Kostusia w milczenia spoglądała na niego. . Los 
tak dziwnie zdarzył, że dziś właśnie, na jej smutek 
i łzy niedawne, padały, jak krople oliwy, serdeczne 
słowa. Było to dla niej coś nieznanego, nicmarzo+ 
nego nawet nigdy. Zaprotestowała raz, teraz już 
nie protestowała; czuła się dziwnie, do gruntu poru. 
szoną i wdzięczną temu obcemu za to szezególnę 
zajęcie i współczucie. Szczególny czlowiek. Znala 
go od godziny zaledwie, a tak jej w tej chwili wy- 
dawał się swojskim, tak prędko przyszło porozu- 
mienie, taką ku niemu uczuła ufność i wiarę. 
— Dziękuję panu za dobre słowo! — szepnęła. — 
[ ja dla pana pragnę dobrej doli! ł 
Machnął ręką, 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


A tego, co pan 
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nn 
ny. Oponentami z urzędu będą profesorowie: Bro- 


dowski, L. Popow i Łukjanow. 


= Komisarz ekonomiczny warszawskiej izby są. 
dowej, radca koiegjalny Dąbrowski, na własue ża- 
danie otrzymał dymisję, a na jego miejsce miano- 
wany został b, jeometra, p. Michał Polak, 


= Do gronii członków rady opiekuńczej cyrkułu 
Vi VI-go zap1'oszeni zostali pý.: Antoni Reich, Ka- 
zimierz Schiele i p. Anna Schiele. 


= W poczet adwokatów przysięgłych warszaw= 
skiego sądu «bkręgowego został przyjęty p. Stani- 
e" Boduszy ński, poprzednio adwokat z Piotr. 
owa, ~ 


= Z hymenm. n n 

Jak nam donoszą z zagranicy, młody obywatel, 
którego nazwiiska umyślnie w tak delikatnej spra- 
wie nie wymiehiamy, żeni się ze spotkaną przez 
siebie na wystawie paryskiej młodziutką i osobli- 
„wej urody wdo wą, 

Pod względdm finansowym jest to najświetniejsze 
małżeństwo, jakie kiedykolwiek w kraju zawarto, 
, Nazwiska narzeczonej nie mamy jednakowego 
powodu taić: nazywa się ona pani Izydora Camino 
z Valparaiso w? południowej Ameryce i przynosi 
oblubieńcowi 'mi.jard, czyli tysiąc miljonów fran- 
ków posagu, lez groszą długu i do niej wyłącznie 
należących! 
` Jest to dziś najbogatsza partja na kuli ziemskiej, 

Ale wlaśnie % tego powodu współubieganie się 
konkurentów musi być niesłychąnem, i dlatego, aby 
ogłosić nazwisko narzeczonego, oczekujemy, by 
związek jego małżeński stał się czynem dokona- 
nym, 
` Młodzieniec ma być przezacnym człowiekiem, 
znanym z osiobliwego wykształcenia i rzadkich 
uczuć obywatelskich. 

Jest on przytem niepospolitym znawe 
knych i wielkim miłośnikiem literatury 


= Z teatru i muzyki. 

* Stan zdrowia Żółkowskiego o tyle się pole- 
'pszył, że w przyszłym tygodniu grać będzie w „Hy: 
puotyzmie” hr. Fredry, 

, * Po wystawieniu operetki 
stąpić ma za dwa tygodnie, 
„Nanon?, ,; 

„Nanon” znamy zesceny warszawskiej, nie mieli- 
śmy jednak jeszcze sposobności w operetce tej 
w roli tytułowej oglądać naszej Judic, pani Zimaje- 
rowej. y 

A rola to popisową artystki, zwłaszcza scena 
w gabinecie pani Maintenon z nieporównaną odda- 
na bywa finezją. 

Naprzód zatem epizod ten roli Nanon okłasku- 
jąc, g niecierpliwością wyglądamy chwili powtórze- 
nią oklasków wobec sceny. 

,.* Koucert kompozytorski Zygmunta Noskow.- 
skiego odbędzie się, oile dotąd wiadomo, w dniu 
8-ym grudnia, 

W „Świteziance” partję solową wykona prawdo- 
podobnie p. Lewicka, 

* Przez nieuwagę korektora wkradła się wczoraj 
pocieszna pomylka w niniejszą rubrykę. 

,. Prostujemy ją pośpiesznie, aby uspokoić licznych 
naszych „verdystów”, zaskoczonych nmiespodziewa- 
nie obietnieą, że rolę tytułową we wznowić się ma» 
Jącym „Ernanim” odśpiewą — pani Zimajerowa, 
rzeczywistości wykona ją pan Maina, 

Naszą nieporównaną „Nitonehę” przepraszamy za 
to przypadkowe wplątanie jej wesołego nazwiska 
w tragiczną historję bandyty hiszpańskiego, która 
jej nie a nie nie obchodzi, 


posadę. 


sy z prezesem ną czele. 


we zlożyło dotychczasowemu kierownikowi swemu 
w dowód wdzięczności piękny wieniec srebrny na 
bogatej poduszce, oraz duże ozdobne album z po- 
dobiznami wszystkich członków baletu. 

P. Mendez dziś o godziwie 3-ej opuszcza Warsza- 
wę udając się wprost do Moskwy, . “ 


= Na wystawie. 


była nader licznie zwiedzaną, 
Zauważyliśmy, iż najwięcej widzów ściąga boga- 
to reprezentowany dział kościelny oraz zbroje, mniej 


Jansuwe, chociaż dział ten dla pięknych i rzadkich 
okazów zasługuje na wszelkie uznanie, wymagając 
wprawdzie i znajomości rzeczy, 

Przed gablotami, zawierającemi numizmaty, me- 
dale i ordery, zawsze można spotkać zaciekawio- 
nych, co łatwo daje się tem wytłumaczyć, iż rzeczo- 
ne okazy poraz pierwszy w podobnym doborze bio- 
rą udział ną wystawie starożytności, 

Już po otwarciu wystawy, komitet przyjął kilka 
pięknych przedmiotów, które ponieważ nie zostaną 
pomieszczone w katalogu, dla wiadomości zwiedza- 
Jącej publiczności w streszczeniu podajemy: 

P. F. Łaski—okładkę srebrną do książki, odzna: 
czającą się pięknem wykończeniem; p. St. Grabow-. 
ski—małą, złotą szkatułkę, wysadzaną drogiemi ka- 
mieniami, a pochodzącą od Zygmunta 1lI-go oraz 
„Marjolana”, co na. | złotą tabakierkę, ozdobioną emaljowaną minjatura; 
wznowioną zostanie | p: A+ L. Kruszewski—rzęd turecki na konia, zdoby- 
ty pod Wiedniem; p. J. Wołowski — cztery talerze 
większe i jeden mniejszy z gliny, opatrzone datą 
1738 r.; p. M. Egerszdorf — srebrną wazę w stylu 
empire; p, P, Ciecielska—neseserkę agatową w zło- 
tej oprawie; p, A, Buczeń— puhar szklany, opatrzo- 
ny orłem Radziwiłłów i herbem „ Trąby”; p. P. Gro- 
dzińska—zegarek kieszonkowy emaljowany, z epo- 
ki Ludwika XLV; p. I. Karłowicz— monety szwedz- 
kie z czasów panowania Fryderyka (1720—1751); 
p. I. z Zabów Nawroczyńska ~= 15 łokci starej ko- 
ronki „valeneiennes”; p. W. Grabowski — makatę 
perską, darowaną przez szacha perskiego Stanisła- 
wowi Augustowi; p. Madalińska—Magdalenę w po- 
zie leżącej z porcelany saskiej z epoki Marcóliniego; 
ks, ©. Światopełk Mirski — tabakierkę złota, ozdo- 
biona piękną kamea; ks, E, Massalski—meble i ze: 


sztuk pię- 
poezji, 


* 


gar alabastrowy z czasów cesarstwa. 


= Rozwinięta działalność. 

Stowarzyszenie subjektów handlowych i przemy- 
slowych z wielkim pożytkiem dla członków rozwija 
swoją działalność nietylko w kierunku utilitarnym, 
lecz i towarzyskim. 

W nadchodzącą sobotę w lokalu stowarzyszenia 
na Miodowej odbędzie się wieczorek muzykałuy 
z udziałem artystów i amatorów, 

Po koncercie nastąpia tańce, 


s= Widoki zbiorów, 

Z różnych okolic kraju, szczególnie zaś od rolni» 
ków, zamieszkałych po lewej stronie Wisły, otrzy» 
mujemy niepokojące wiadomości o złych wróżbac N 
dotyczących przyszłorocznych urodzajów zboża ozi- 
mego, 

Wilgotne i niezwykle ciepłe powietrze, wywołu- 
jąc niepomiernie szybki wzrost pszenicy i żyta, bu- 
dzi obawy o następstwa tej wybujałej wegetacji. 

Kompetentni twierdzą, że jeśli stan podobny po- 
wietrza nie ulegnie rychłej zmianie, ozimiba pocznie 
wkrótce kolankować, a wówczas cały zasiew ozimy 
trzeba będzie nważać za zmarnowany, gdyż plonu 
nie wyda. 


= Koncert jubileuszowy, 

W dniu 4-ym grudnia Towarzystwo muzyczne 
obchodzi uroczystość jubileuszową, tego bowiem 
dnia przypada trzechsetny z rzędu wieczór środo- 
wy od chwili założenia instytucji, 

Dla uezczenia tej jubileuszowej cyfry, dyrektor 
Noskowski urządzić zamierza koncert większych, 
niż zwykle rozmiarów, z udziałem orkiestry i wybi- 
tnych sił solowych, 

Q ile dotąd wiadomo, w koncercie przyjmą u- 
dział: Michałowski, oraz p. Wilhelmina Lewicka, 
dobrze zuana melomanom naszym śpiewączka, 

= Na św. Cecylię. 

Jutro w kościele św. Franciszka, przed oltarzem 
patronki muzyki, odprawioną zostanie o godzinie 
10-cj rano wotywa, podczas której miejscowy chór 
wykona stosowne pienia religijne, 

W niedzielę zaś, pod kierunkiem p. Rosłońskie- 
go, artyści i amatorowie, ze wspóludziałem orkie- 
stry p. Sonenfelda wykonają mszę Kemptera, a o- 
prócz tego odśpiewane będą solowe modlitwy Mar- 
cadantego i Beltjensa, 

= Na pożegnanie. Żegluga. 


W dniu wczorajszym ogodzinie 12-ej w południe, | Joden z uszkodzonych parowców starych zastą- 


= Podróż inspekcyjną. : 

Naczelnik inspekcji wodnej na rzekach: Wiśle, 
Narwi i zachodnim Bugu, kapitan marynarki, M, 
Gerbel, udał się wezoraj w podróż ipspekcyjna do 
pruskiej granicy na parowcu rządowym „Nasr-ed- 
din szach”, 

Celem podróży jest także rewizja stanu mostów, 
rozbieranych w Włocławku i Płocku. 


— 


w wielkiej sali baletowej naszego teatru, zgroma- 
dzili się z wiceprezesem Bogumiłem Folandem 
na czele przedstawiciele działów artystycznych i 
administracyjnych wszystkich trzech scen dla poże- 
gnania dytychczasowego dyrektora baletu p. Józefa 
Mendeza, który z dniem dzisiejszym opuszcza sta- 
powisko swe udając się do Moskwy na takąż samą 


Wiceprezes Foland, jako prezes kasy pożyczko- 
wej artystów, oraz p. Józef Kotarbiński w imieniu 
zarządu dziękowali p. Mendezowi za starania jego 
gorliwe około dobra kasy i wręczyli mu na pamią- 
tkę ozdobny adres, podpisany przez cały zarząd ka* 


Następnie zgromadzone in gremium ciało baleto- 


Przez ubiegłe dnie bieżącego tygodnia wystawa 


zaś zwolenników znajdują wyroby porcelanowe i fa» 


Tosya r - LR 
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piono przez statek „Warszawa”, Świeżo 
rowany. 


] „A 


n 
S 


. p wszy 

Wczoraj parowce wcześnie przybyły» 28 tanie 
już przed śolik 5-tą wieczorem były w Pr 

= Znaleźne f zę nio PM 

Częściej się zdarza, iż zgubione pieniącie M a 
gą się odnaleźć, Pony: gdy po znalez w | 
ważną kwotę, nikt się nie zgłasza. ep | 

Taki niezwykły Hotade zdarzył sig wieści JE 
nu M., tutejszemu mieszkańcowi, Pi goakiej ję 

Przed paru laty bawiąc w Schandau jądowa 4 
Szwajcarji, p. M. znalazł pugilares3; wy NE> 
banknotami angielskiemi, ż opo H l 

Warszawiania ziożył pugilares w biurz go | 
nem i podał swoje nazwisko oraz adres 8% | 
mieszkania, dy tym 

O wypadku tym prawie zapomniał, € jęk 
sem niedawno otrzymuje urzędownę wo sił po | 

Wlaściciel pugilaresa wcale się nie 28 jo o% 4 
mo wielokrotnych ogiaszań w drezdeńs c X 
najpoczytniejszych angielskich czasopism i yo mie 

o uplywid więc oznaczonego przez př% ig kilbi 

scowe czasu, cała suma została podzielona %8 S 


części, a z tych jedna przypada dla znalazcy 
Pan M. zd więć olizynuć 2,608 marek: patt 
Znalzea zrobił urzędową cesję i przekaz amio. | 
ną kwotę pewnej biednej osobie, w Dreżnie | 
szkałej. | 


== Kradzieżo. oge | 
Przybylewu z pow, nieszawskiego Boloslawowi Ziyjyte J 
kiemu skradziono dwa liscy zastawne Towarzys K 122 
wego ziemskiego br, 9183 serji 1-ej na 1000 rs. ijp 
rji l-ej na 250 rs,—Z otworzonezo wytrychem mios 
nisławy Zbikowskiego przy ulicy Chm:elnej Po 
skradziono broszkę złotą z topazom, kolczyki złoto, 
ścionków z brylantami, koralami, ebrączkę loton 
dwa sznurki kwrali, krzyżyk złoty, zegarek, MON 
za 100 s. Ogółem poszsedowany oblicza strate giei p 
Z mieszkania Rom sna Laneckiego przy ulicy Dodzie 
88 ym skradziono różne przedmioty wartuści k u. gl | 
rs.— W szynku przy ulicy Twardej pod nrew 127 ksiskieb”" 18 
weksel na sumę 28 rs. z podpisem Stanisława 0! OANGE PIB 
tie DA HUB 
= Ze swawoli. nrz00197 
Wczorzjszego popołudnia Andrzej Woliński, Hoc ie A y 
przez Nową Pragę, został udsrzony, kamieniem r 160 PE 
Jak 8 ę okazało, swawoli tej dopuścił się Jan prp: gal ka 
w 


>Er 


——— 


z o S, 


tni wyrostek, który rzu:ał kamjenio z procy. 

Sila rznta była tak wielką, iż Woliński od udorzenih 
przy tow ność, "38 
Rozpustnogo Druczyka pociągnięto do odpowiednia A 

dowej. Š i 


" 
i 


== Spłoszone konie, i po 

W dniu wcz rajszym na szosio za rogatkam” fy 
skiemi w kierunku Wawrzyszawa rozbiegały 8 
przężono do bryczki p, Alberta Fignera, ajent: b8 

Rozhuk:ne rawski w skutek raptownego skrętw 
wały przewrócenie się bryczki, 

Woźnica, Tomasz Zydel, upadł uderzając głowa 97 po 

Rana jest nielezpieczna, ania. Kh ! 

Właściciel ekwipażu p, Figner, oprócz złamani% 
niósł ciężki szwank w prawym boku,  - 1 OKA 


æ. 
E 
"EL 


= Pokąsanie, „ujdąiek” P” 
W dniu wezurejszym na Woli pies Jana Sza 

kąsał wyr bnicę, Anielę Ostaszewska, WoD a 
Kobieta została ugryzioną w rękę i w nogę. y pit 
Pios, jak sprawdzono, był zdrowy. zostat 
Ssbliúski za to, iż szezuł psa na Ostaszewski 

gnięty do odpowiedzialności karnej. 3 4 

ont | 


= Pożar. do 
4 Wczorujszego wieczorn około godziny Bej po% E. 
na Nelewkach, w fabryce gorsetów wynikł BOŻA aj: PE 24 
Ogień wszczął się od wiszącej lampy blyskawi najowk 
Natychmiast przybyli topornicy z oddziału wid | 
skiego. } amt egori 
Wyrąbanie sufitu i podłogi zapobiegło dalsz z 


się oguia., fie "R 
8 j 
+ Na reparację szosy na trakcie vpra wiał 
dleckim, w okolicach pow. lubartowsk 5 g in 
z zupełnem przebudowaniem 132:ch kobity wr 
7-ej wiorscie tejże szosy, wedlug kosztory*” w 
wyznaczone było rs, 7,756 kop. 58. 4 


+ Koncert amatorski, o doit 3 
Korespondeut nasz z Piotrkowa donosi, kopce 
8-go grudnia r. b. odbędzie się tam wie e w gk 
wokalno:instramenutalno-deklam acyjny ści rar L | - 

miejscowego Towarzystwa dobroczynno "ab 

tniczej straży ogniowej. s amatorski 
Program wypełniają miejscowe siły udziale” 

z łaskawie obiecanym bezinteresowny M. zyj i 

znanych artystek warszawskich: panien 7" 4 


browskiej, 
P. Czaki wystąpi w jędnoaktówee P b» e 
gont”. koncercie yn 
Oprócz wielu innych rzeczy, na s 


Ą . Strasti 
uslyszymy Mazur Moniuszki z opery* mij jźć 
dwór” odśpiewany przez chór mieszany o fort" 
ski (około 60-ciu osób), z akompanjame A 


pjanu na dwie ręce i kwintetu skrzypcoweB* 


+ Szkoła górnicza. 4 i 

Do egzaminu wstępnego do koty ii p 
zgłosiło się sześćdziesięciu kilku kan" | 
zdało 50, 


Rada przyjęła z pośród nich tylko 35 E ; 


ET = GM 


T T ZJ 


n Tydzień, minister dóbr państwa zgadza się 


PRZ WWYTEWYZCJ 


> ęcie tylko 30 uczniów do klasy pier: 

bida przez radę nauczyciele uzyskali już za- 
$ a nie władz wyższycn,. ale tylko na rok je- 
f i |, Pierwszym kursie będą wykładane: religja, 
DB mę 1, russki, arytmetyka i rysunki, 

ego uczniowie uczyć się będą praktycznie 

A i kowalstwa. 
ot. p aterjały piśmienne i rysunkowe ucz- 
ja "żymywać będą bezpłatnie. 
re aem religii katolickiej maonar Z0» 
RS obogzcz E. ks. Kulińskiego, biskupa kieleckiego, 
3 l raski. będziński, ks. kanonik Leopold Do- 
| BL. 

E: W gromadzenie, 
| badzenię dniach odbyło się w Łodzi ogólne zero- 
; ich. reprezentantów kasy przemysłowców łódz: 
. 0 + 
| tyć adseich rozprawach zebrani postanowili utwo» 
| nią, h Posądę dyrektora biura od dnia 1-go sty- 
$ Dyre 18. 2,500 rs, 
| „tora mianować będzie zarząd kasy, 


g 
t 
b 
i 
| 


wa u, 


"Na tem; 

Śroję e zgromadzeniu do zarządu wybrano po- 
ta SPAAN Hoffmana, a w miejsco ineb 
| AEBryka p SÓW, którzy sami mandaty złożyli, pp.: 
4 "a Kadjera i Roberta Fischera. ie 

snowy Miere a A 


e bd | 
R niejakiego canon mhęskiej Micenhendlera w Ltblinie, 


SK czasu zuuważono znikąnie różnych części 
e 50 $ ” 
RÓ faj iash dopiero wykryto, że systematycznej kradzie- 
i kodowyj i * ktpczyk, Jankiel Lotzman. 
r dla kradais oblicza stratę swoją na 5,000 rs. 1 
j ag ew Heży należy poszukiwać w namiętnej, n nieszczę- 
karty, której Lotzman był zwolennikiem, 


F Poża 
a RES 


p, tania 


folię o deżow, w pow. tomaszowskim, zgorzały za- 
na poż Zle, ubez: ieczo1e ogółem na sumę 6,800 rs. 
Poźaru nie wyjaśniona. | 


Byczy 


NOTATNIK TERMINOWY. 


| nD:28 
vay ` «0-00 b. m : 
jygyStwa di "0 godz. 5-cj po południu, w gmachu To- 
3 działą a, obroczynności odbędzie E posiedzenie członków 
45 Dog. b7 Tuufordzkiej, 
| ptluszów 1e ùm, przyjmowane będą akcja od tych uk- 
kochcą ucz tarzystwa warszawskiego fabryk cukru, któ- 
i Wowiedzianen o w tegorocznem zgromadzeniu ogól- 
mW a. „nem pow tórnie na d, 11-ty grudnia, 
kę, tcelar j szk Ty M b. m., w godz. od 6—S-ej wieczorem, 
| e, odbywać, Y rzemieślniczej imienia Michała Konar- 
 koyśoly niedzi się będzie zapis grskty kantów handlowych 
"© bę P'no-bandlowejs, bgzamina tych uczniów do- 
A poima Ka grudnia, o godz. 9-ej zrana, w gmachu 
i wią j 


zju 

zc 27-g0 b. r . : 

4 mio się licy ia zz rządzie gubernjalnym siedleckim, 
8, zakładów 


s) Wojskow 


$ ięgo | Powiatów ego i cywilnego, a mianowicie: dla miasta 


garwoliński; 
l ih D,I62 4 piskiego drzewa 8,016 sążni, słomy 19,912— 
duty 


AB 
OR 
K Ponury dramat. 


; A olo godzi SE", 
 galiśmy o; y 7-ej wczorajszego wieczoru vtrzy- 
M Wadone Gù iż ną Złotej w domu pod A 
+ OBpies są Ziecko z okna na drugiem piętrze, 
ya ulicy į Y więc na miejsce zdarzenia, 
+ nogiośni, ramie domu zalegają tłumy, 
LZ tastrofa t Wszyscy opowiadają o zbrodni. 
| a zajmuje aszłą w mieszkaniu właściciela domu 
chodzin, :ceg0 apartament na drugiem piętrze, 
| hy. Na | ra4 am 1 zastajeny widok przeraża- 
|] "o0zące, Dy, SPoczywa młode dziewczę, wo kiwi 
LĄ Nieo dzi Naj lekarze niosą ratunek. 
h A, siedzi w CZYDKi, siwowłosy, wysoki mężezy- 
n prtania ponurej zadumie i od czasu do cząsu 
Ji Somisąr. p SUJacego pierwszy protokuł pomoc- 
* 2% eat też o e zb daje odpowiedzi. 
l iewieci. cz i 
| g play ec z kilku snow 24 RA, 
| gie Kobieta okne ay dEiVIY wyraz fajogromii. 
| nie gaj 25970 40-ta lat wieku, Przerażająco 
mew 25 sog atob wyjaśnień. e 
i okura ; : 
Łybył na sA nóż ry godziny 9-ej 
* 
Wypadek tak się przedstawia: 


0 BOdziny. 6.ej wi 
; Stróż ly 6-ej wieczorem 7 
i poka dzi żeciwległego domu, przechodnie ulicz- 


i j u, ujrzeli j 
Blego piętra: (dom jest śrmypięowyj ct 


An lą odbiła się o brzeg balkonu 


Spowodowało rzucenie ciała na la- 


o TER 3 : 
daików po zatwierdzono etat płac dla innych urzę- 
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tarnię. Tu dziewczynka sekundę zawisła i na- 
stępnie spadla na ziemię. 

Nie ulega wątpliwości, iż te dwa etapy: balkon i 
latarnia powstrzymały siłę impetu. 

Dzięki temu nieszczęśliwą podniesiono bez zmy- 
słów, ale ze slabemi oznakami życia, 

W tłumie, zalegającym ulicę; opowiadają, iż dziew- 
czę spadając krzyknęło: wyrzucono mnie! 

Oto jest dokładny opis samego zdarzenia, a teraz 
słów parę o przeszłości nieszczęśliwego dziecka. 


%* 

Państwo Z, przed niespełna rokiem nabyli dom 
pod nr. 58-ym na Złotej i w nim zajęli lokal na 
drugiem piętrze. 

Zamożni ludzie mają czworo dzieci, z tych naj- 
starsza córka jest zamężną. 

Ofiara wczorajszego zdarzenia, Antonina Z, jest 
najmłodszem dziecięciem i liczy 14-ty rok życia, 

Córka ta była kopciuszkiem rodziniym Szcezegól- 
niej niecierpiała jej matka. Podlotek nie odbierał 
żadnej edąkacji. Lokatorzy domu byli o losie Anto- 
si doskonale powiadomieni, 

Wszystkich zresztą mus alo to uderzać, iż córka 
zamożuych rodziców chodzi ubraną tak nędznie, jak 
dziecko wyrobuików. 

Używano ją do najgrubszych posług domowych, 
ą slugi litowały się nad dziewczęciem. 

Antosia nie;az skarżyła się ns to, że jest bitą i 
straszliwie prześladowaną. 

Otóż ostatniemi czasy pani Z. odprawila sługę, a 
raczej ona sama odeszla z powodu gwaltowności 
swej chlebodawczyni. Obowiązsi służącej spelniała 
biedna Autosia. Męczeński żywot niemógł trwać 
dłużej. Ubiegłej niedzieli dziewczynka, wysłana za 
jakimś sprawunkiem, porzucila dom rodzicielski. 

Zaalazła schronienie u znajomych. 

Tam wiedziano o okrutnem postępowaniu matki 
i Antosię przytulono, 

Skandal, wywołany ucieczką eórki, sklonił rodzi- 
ców do poszukiwań. 

Schronienis bieducgo dziecka zostało odnale- 
zione. Roilzice wobee nieletniej mieli za sobą prawo. 

Antosia broniła się przed powróceniem do domu. 

Nie zważano wszakże na jej gorące prośby i 
dziewczę znów przeszło w dawny tryb życią, 

Czy zrozpaczone podobną sytuacją samo wysko- 
czyło przez otwarty lufcik (nb, sporych rozmiarów, 
mogacych pomieścić nawet doroslego człowieka) — 
czy też zostało popchnięte zbrodniczą ręką? —śledz- 
two to wyjaśni, © 

A ono zostało rozwinięte z całą energja 


W chwil, gdy kreślimy te słowa, nadeszła wiado- 
mość, że Antosia Z, odzyskała o tyle przytomność, 
iż kilka słów przemówiła, 

Stan zdrowia dziecka jest przecież tak groźny, że 
formalnych badań musiano zaniechać. 

Obrażenia są ciężkie i tylko uderzeniom o balkon 
ilatarnię można zawdzięczać iskre życia, tlejącą 
jeszcze w nieszczęśliwej ofierze, 

Na ulicy gromadzą się większe tłumy i przyglą- 
daja latarni, na której widnieją ślady krwi biedne- 
go dziewczęcia. 


RUCH SŁUŻBOWY. 


W ministerjum sprawiedliweści: rz. r. st, Fajlert, członek izby 
sądowej warszawskiej, uwolniony został od tych obowiązków 
na własno żądanie; towarzysz prokuratora sądu okręgowego 
siedleckiego, Lebiedziński, mianowany został członkiem sądu 
okręgowego ryskiego; towarzysz prokuratora sądu okręgowe- 
go ki:lo kiego, Łubiencow, członkiem sądu okręgowego mi- 
tawskiego; towarzysz, prokuratora sądu okręgowego kiele- 
ckiego, Władysiawlew, członkiem sądu okręgowego libaw- 
skiego. 

W ministerjum finansów: w warszawskim kantorze Banku 
państwa: uwolnieni od służby: pomocnicy referenta: F. Soboe 
lewski i Michał Rylle, pomoenik kontrolera Al, Mroczkow- 
ski i adjunkć zarządu loterji Lud. Maciński; mianowani: po» 
mocni'iem referenta Władysław Miller, pomocnikiem kasjes 
ra Al. Wasiljew, pomocnikiem roferenta Jan Rylski, pomo» 
cnikiem kontrolera Juljan Świergocki, pomocnikiem buchal. 
tera Jan Krauze, pomocnikiem referenta Jakób Kwieoiński, 

omocnikiem referenta Piotr Sawicki i udjanktem zarządu 
oterji Mikołaj Lewczenko, (Warsz. dniew,) 


NEK EOLOGJ A. 


t $.p. Władzio Garliński, 


po długich cierpieniach powiększył grono aniołków, żył lat 
i pół, zmarł 20-go listopada r, b. W nieutulonym żalu matka 
zaprasza znajomych i przyjaciół na odprowadzenie zwłok z do» 
mu przy ulicy Widok nr. 8, w dniu 21-ym listopada r. b. o go- 
dzinie 2-ej po połddniu, na cmentarz powązkowski, 8969 

4 Ś. p. Petrenela z Kalinowskich Lenczewska, wdowa 
po Macieju Lenczewskim, b. olicjaliście teatrów warszaw- 
skich, zmarła d, 20-go b. m. O nabożeństwie i pogrzebie do- 
niesionem będzie, 3974 

+ W dniu 22-gim b, m, to jest w piątek, jako w dzień imie- 
nin ś, p. Cecylji Piaseckiej, odprawione zostanie żałobne 
nabożcńs*wo w kościele powązkowskim, o godzinie 40 i pół 
zrana, na które pozostały mąż wraz z córką szą życzli- 


Wycie 


— 


Telegramy  „Kurjera Parszanskiego". 


Petersburg 20-go listopada. (T. Aï. pólnj— 
Dziś obchodzono uroczystość 500-letniego istnienia 
artylerji russkiej W twierdzy Petropawłowskiej 
zgromadziły się Osoby Najwyższe i jeneralicja 
O godzinie 11-ej przybyli Najjaśniejsi Państwo. Je 
go Cesarska Mość, powitawszy wojska, udał się dt 
sali, ndekorowanej armatura, przedstawiającą mo 
menty w rozwoju artylerji. Nabożeństwo odprawio: 
ne zostało przed obrazem św. Mikolaja, ofiarowane 
nego przez Piotra Pierwszego rocie artyleryjskiej. 
Wielolccie odśpiewane było na cześć Najjaśniej- 
szych Państwa, Cesarzewicza Następcy Tronu, W. 
Ks. Michała Mikołajewicza i Domu Panującego. 
Działa twierdzy dały salwę z 101 wystrzałów. Na- 
stępnie odśpiewano „wieczne: odpoczywanie” za 
Dymitra Dońskiego i zmarłych: na polu bitwy ar- 
tylerzystów. Po nabożeństwie jenerał Feldceigmei- 
ster uprosił Najjaśniejszego Pawa o przyjęcie wybite- 
go na dzień tej uroczystości medalu złotego i gru- 
py modeli główniejszych typów dział, które funkcjo- 
nowały w artylerji russkiej w ciągu ubiegłych 500 
łat. Wielki Ksażę Michał Mikołajewicz zawiado- 
mił o Najwyższym reskrypeie ła artylerji. Najja- 
śnicjszy Pan wyraził łaskę Monarszą artylerzystom. 
Następnie zarządzający muzeum artyleryjskiem, je- 
nerał Brandenburg, wypowiedział krótką mowę a 
artylerji russkiej. Ohór spiewak.ów soboru artyleryj. 
skiego odśpiewał kantatę, napisaną na dzień jubi- 
leuszu przez kapitana Weitzmana. Podcz:s zwie- 
dzania muzeum Najjaśniejsi Państwo wpisali Swe 
Imioną do księgi. 

Pieder 20-go listopada. (Tel. pr. K, W.) = 
Fremdenblatt dzisiejszy rozbiera poruszona w sej. 
mie niższo-austrjackim kwestję utworzenia stronui- 
etwa anstrjackiego bez zabarwienia narodowego. 
Potępia on czerwony fanatyzm narodowy niektó- 
rych słowian w Austrji, zwłaszcza zaś młodocze 
chów, których agitacja mogłaby zachwiać podsta- 
wami państwa, (4j. półn.) 

Wiedeń 20-go listopada. (Fel. pr. Kur. W.)— 
Król Milan oświadczył w rozmowie, że upór królo 
wej Natalji może w następstwach swoich doprowa 
dzić do obałenia dynastji Obrenowiczów. 

W/iedeń 20-go listopada. (Tel. pr. K. W) — 
Gregr odłożył na później projektowane złożenie 
mandatu, (Aj. półn.) 

Budapeszt 20-go listopada. (T. pr. K. W.) — 
Kardynał Haynald zapadł na chorobę mózgową. 
Zapomniał nagle czytać i pisać. Zresztą zdrów. 

Pola 20-go listopada. (Tel pr. K. W.)— 
Książę Henryk pruski odpłynął ztąd wezoraj do 
Korfu. Okręt austrjacki „Habsburg? dał 21 wy- 
strzałów, wszystkie okręty wywiesily flagi. 

Berlin 20-go listopada, (Tel. pr. Kur. W.) — 
Komisja parlamentu, zajmująca się rozbiorem pro- 
jektu do prawa przęciw socjalistom, oświadcza się 
w swej większości przeciw banicjom. Minister Heer: 
furth imieniem rządu domaga się zatrzymania tego 
paragrafu, w razie bowiem zniesienia banicji wziął: 
by znowu kierunek anarchiczny górę w ruchu sö- 
cjalnym. 

Berlin 20-go listopada. (Tel pr. Kur, W.) -— 
Dzisiejszy Reichsanzeiger publikuje pismo kapitana 
Wissmana do kanclerza, w którem tenże donosi, że 
posłańcy Stanleya i Emina przybyli po 33-ch dniael 
pochodu w d. ll-ym października do Wissmana 
Według jego obliczeń Emin i Stanley przybędą 
w d. 20-ym b. m. (to jest dzisiaj, przyp, red.) do 
Mpwapwa. 

Berlin 20-go listopada, (Te. p. K W) — 
Ogłoszony w dzisiejszym Keichsanzeigerze rapor 
kapitana Wissmana z wyprawy do Mpwapwa 
(w głębi terytorjum zanzibarskiego) donosi, że dnia 
13-gọ października przybyło tamże czterech żolnie- 
rzy Stanleya i jeden Emina po 23.ch dniach podró 
ży. Donieśli oni, że Emin basza prowadzi ze soba 
100 sudańczyków wraz z wielkiemi zapasami kośc 
słoniowej, Stanley zaś 6 europejczyków i 240 zaa 
sibarczyków. Obydwaj musieli w pochodzie swoin 


g 


często walczyć z mahdystami, których pobili i sztan- | 
daru pozbawili, (Aj. półn.) 
Berlin 20-go listopada. 
Komitet, zorganizowany w celu niesienia pomocy 
Eminowi-baszy, otrzymał dziś depesze, iż odnale- | 
zione zostały listy dra Petersa, datowane z d. 17 go | 


(Tel, Aj. półn.) — 


października. W owym czasie ekspedycja znajdo- | 
wała się w Korkorro i wszyscy jej członkowie byli 
zdrowi. Wobec tej wiadomości pogłoski o zaginieniu 
ekspedycji tracą znaczną część prawdopodobień- 
stwa. 

Berlin 20-go listopada. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Nadesłane tu dzisiaj z Zanzibaru wiadomości tele- 
graficzne, nazywają pogłoski o zamordowaniu dra 
Petersa nieprawdopodobnemi, 

Berlin 20-go listopada. (Tel. p. K. W.) — 
Wczoraj w porcie Bremerhafen, podczas wyładowy- 
wania bawęłny z okrętu angielskiego „Ocean King”, 
wszczął się groźny pożar. Część przednią zatopiono, 

Raryż 19-go listopada. (Tel. Ajen, pół.) — 
Na woczorajszem posiedzeniu izby deputowanych 
Floquet, obejmując urząd przewodniczącego, wyglo- 
sił mowę, w której przyrzekł spełniać swe obowiąz- 
ki bezstronnie i przedmiotowo, wszystkim stron- 
nictwom izby zapewniając swobodę słowa. Nastę- 
pnie prezes ministrów, Tirard, odczytał deklarację 
rządu, w której wskazał na objawione w niedwu- 
znaczny sposób pragnienie narodu francuskiego, aby 
przedstawiciele jego zachowali zgodę. Naród pra- 
gnie umocnienia naszych demokratycznych instytu- 
cyj. Francja pożąda szczerze pokoju, lecz pokoju, 
licującego z godnością wielkiego narodu. Radykali- 
sta Monjean (?) wniósł projekt rewizji konstytucji. 
Izba znaczną większością odrzuciła nagłość wnio- 
sku. ; 

Paryż 20go listopada. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Arcyksiążę Jan, jako Jan Orth, złożyć ma w tych 
dniach egzamin na kapitana angielskiej floty han- 
dlowej. (4j. półn.) 

Paryż 20-go listopada. (Tel. pr. K. W.) — 
Pestker Lloyd zapewnia, że Austro-Węgry w swojej 
polityce zewnętrznej nie cofnęły się ani na krok je- 
den wstecz. Trwają one bez zmiany przy obranym 
programie polityki pokojowej, wiernej umowom 
i warującej interesa monarchji. (4). półn.) 

Heym 20-go listopada. (Tel. pr. K, W) — 
Bawiący tu w nadzwyczajnej misji rządu angiel- 
skiego sir Johu Simmons doręczył swe listy uwie- 
rzytelniające Ojcu św. 

Londyn 20 go listopada. (Te. Aj. półn) — 
Właściciel znacznej firmy w Dublinie, sir Edward 
Guinces, ofiarował 250,000 funtów szterlingów na 
urządzenie mieszkań dla robotników. Z sumy tej 
200,000 f. st. przeznaczone są dla Londynu, a 50,000 
f. st, dla Dublinu, 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Wiedeń 20-go listopada. (Tel, pryw. Kurjera Warsz.)— | 
W dobrze poinformowanych kołach utrzymują, że zakład | 
kredytowy dla handlu i przemysłu (Creditanstalt filr Handel 
und Industrie) projektuje zalożenie wielkiego towarzystwa 
oczyszczania naftą, celem eksploatacji nabytych do współki 
z berlińskim domem bankierskim $. Bleichródera przed kil- 
ku miesiacami kopalń nafty w Galicji. Do tej kombinacji 
ma być wciągniętą również fabryka olejów mineralnych w 
Fleridsdorfie pod Wiedniom. 

Berlin 20-go listopada. (Tel. pryw, Kuriera W.) — 
Rozpoczęto dziś obrady w usposcbieniu pomyślnem. Lepsze 
wiadomości z giełd zachodnich, które się uspokoiły w przed- 
miocie zobowiązań finansowych brazylijskich, wpłynęły ró- 
wnież bardzo dodatnio na giełdę dzisiejszą. Skutkiem tego 
mocna zasadn cza tendencja giełdy mogła się dalej rozwijać. 
Ruble w tranzakcjach końcomiesięcznych, za które płacono 
w chwili notowania urzędowego 214,75, straciły po zam- 
knięciu czynności urzędowych 25 fen. W porównaniu z wczo- 
rajszemi kursami podniosły się rubla w obrotach natych- 
niastowych o 40 fen, a w dostawowych nie uległy zmia- 
nie. Z wekskli Warszawa krótkoterminowa lepiej o 70 fon., 
krótki Petersburg o 10 fen., długi zaś o 1 markę. Przekazy 
ua Wiedeń wyżej również — krótkie o 10 ten. (171.10), a 
długie o 30 ten. (170). Listy zastawne ziemskie zyskały 10 
kop., iisty likwidacyjne 40 kop. i pożyczki wschodnie 20 
kop. w złocie. Wyższe kursa osiągnęły 40/, pożyczki kon- 


W drukarni Kurjera Warsgawskiego,Plac Toatraln nr, 
Redektor. Franaiszak Olsrawski, — Wydawcy: 


solidowane z r. 1880-go, obie pożyczki premjowe russkie, 
podczas gdy 4'/ą9/ listy zastawne russkie i 60/ę russką ren- 
'tę złotą notowano tak samo, jak wczoraj, a kupony celne 
cokolwiek niżej. Akcje kredytowe austrjackie straciły oko- 
ło 1/3? Dyskonto prywatne pozostaje na tymczasowym po- 
ziomie. Dla żyta tendencja wciąż słaba; towar gotowy i do- 
stawowy o 25 fen. tańsźy. 
Berlin 20 go listopad: (notowanie urzędowe giełdy). 
Bi]. ban. rus, w tr. nat, 21530 |Akcjed. ż.war.-wied, —— 


Weksle na Warszawą 214,90 |Akcje kredytowe 166,70 
Wek.naPetersb.króG, 214,— |Weksle na Lon, ku |—— 
Wek.na Petersb.dłag. 211.50 |. „ A dł —.— 
Bil.ban.rusk,nadost. 214,50 |Zyto w tow. gotow, 169.75 
Wschodnia poż. LI e m. 66.— |Żyto va wiosną 170.25 
Listy zast. secji [-ej 62,90 | 


Kursa z d. 19 go listopada: 2149), 214.20. 213.90. 210.50, 
214.50, 65 80, 62.80, 167,—, 170.—, 170.50, 


Petersburg 20-30 listopada, — Weksle na Londyn 93.90, 
Pożyczka premjowa I-ej emisji 246.—, Pożyczka premjowa 
Iej emisji 224.50. Półimperjały 7.59, 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW, 


Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia 20-go 
listopada. Usposobienie targu ciągle niezdecydowane, dowozy 
nieznaczne. Pszenicy ofiarowano 400 korcy, wyborowy towar 

oszukiwany, kupowano po 6.60 i 6.75, za białą płacono 6.30 i 

.85, ra pstrą 6.10. Zyta wystawiono na sprzedaż 150 korcy, 
ceny niezmienione, wyborowe sprzedtwano po po 5.55, śre- 
dnie po 5.35, ordynaryjnego ziarna nie było i w ogóle nie jest 
ono też obecnie poszukiwane. Dcstawy owsa bardzo małe, ga- 
tunki średnie, dowieziono dziś zaledwie 100 korcy, kupowano 
po 2.80 do 2.92, wyborowy towar, którego brak, najwięcej 
jest poszukiwany. Innemi gatunkami zboża nie zajmowano się 
zupełnie. 

Targ zbożowy na Pradze dnia 20-go listopada. Targ 
dzisiejszy spokojnie był usposobiony, dowozy wynosiły 30 wa: 
gonów. Żyto w ogóle zniżkowo, wyjątkowo piękne ziarno, 
jakie zwykle na naszym targu nie pojawia się, osiągnęło 90 
kop., średnie słabo 83 do 85 kop. ordynaryjne 80—82 kop. 
dowieziono 20 wagonów. Owies w mniejszej ilości był dowie- 
ziony, dostarczono tylko 7 wagonów. Znaczne jednakże zapasy 
w magazynach tranzytowych, wynoszące przeszło 200 wiago- 
nów, źle wpływają na ceny, za wyborowy płacono 83 do85 
kop. średni po 77 do 82 kop., ordynaryjny po 74 do 76 kop. 
Kaszy jaglanej dostarczono 3 wagony, sprzedano około 1460 
pudów przeważnie wadliwego po 92 kop., towar Średni osiągał 
98 kop., lepszy po 106 kop. 

Gdańsk 19-go listopada, — Pszenica krajowa pełno utrzy- 
mana. Towaru tranzytowego było kilka ładunków rzecznych 
na targu, które po cenach dotychczasowych łatwy zbyt zne- 
lazły. Płacono za polską transito pstrą chorą 121/2 funt. 127 
mar., pstrą cokolwiek chorą 125/6 f. 131imar., pstrą 127 f. 134 
M., dobrze pstrą 126/7 f. 135 mar., szklistą 126 f. 136 m., ja- 
suo-pstrą chorą 127 f. 140 mar.. wysoko-pstrą szklistą 130 f, 
145 m., białą 126 f. 145 m. za tonnę. Terminy transito: na listo- 
pad-grudzień 135 mar. w żądaniu, 134!/ą mar. w płaceniu, na 
grudzień.styczeń 135 m. płacono, na kwiecień-maj 140'/ą mar. 
w płaceniu, na czorwiec-lipiec 153'/ą mar. w płaceniu. Cena 
regulacyjna tranzytowej 135 m. Żyto w mocnem usposobie« 
niu; towar gotowy bez obrotów. Terminy: na listopad transi- 
towe 107 m. w poszukiwaniu, na listopad-grudzień transitowe 
107 mar. w płaceniu. na kwiecien-niaj transitowe 1111/ą mar. 
w żądaniu, 111 m. w piaceniu. Cena regulacyjna dolno-polskie 
go 111 mar., tranzytowego 109 m. Jęczmień targowano russki 
transito 108 f. 105 m., va pozę 88 u: za touuę. Owies i groch 
bez obrotów. Rzepik russki transito letni obsadzony rzepnicą 
200 m. za tonnę płacono. SŚiemię lniane krajowe 170 mar. za 
tonnę targowano. Spirytus, nie podlegający clu, w towarze 
gotowym 493,, mar. płacono, na listopad-kwiecień 49*/, mar. 
w płaceniu, podlegający cłu w towarze gotowym 313/, mar. 
w płaceniu, na listopad-kwiecień 31 mar. w płaceniu. Dla cu» 
kru w Gdańsku tendencja spokojna. Kurs w Gdańskn 215.70 
mar, za 100 rs, 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


— Panu B. M. — Dr. Ochorowicz obecnie jest w Paryżu, 
a do Warszawy przybędzie dopiero w początku lutego, 


dnia 18-go listopada r. b. na tutejszej stacji pocztowej, 


A) Adresowane do Warszawy listy zamknięte: 1) 
Józef Wolski — list z Warszawy, 2) Janina Sobięwska z War- 
szawy, 3) Jan Chmielewski, 4) Stefan Czwiertko z Warszawy, 
5) Stępnickiz Warszawy, 6) Lujter z Warszawy, 7) Wejn- 
sztejn z Warszawy, 8) Harnziel z Warszawy, 9) Józef Wie- 
czorkowski z Warszawy, 10) W. Kijański z Warszawy, 11) 
Marja Kowalewska z Kijowa, 12) Jiednarski z Gdańska, 13) 
Krystyna Dobrowolska z Krakowa, 14) łutaow z wagonu po- 
cziowego, 13) Oscylja Oraszkiewicz z Mińska, 16) Kasylda 
Tokarska z Sewastopola, 17) Lusniederg z Sewastopola, 18) 
August Zawisza Czurny z Krakowa, 19) K. Błaszkiewicz z Cie- 
chanowa, 20) Franciszka Śmictańska z Kutna, 21) Józefa Bie. 
lawska z Hamburga, 22) Buljuruska 2 Bielboche.a, 23) Stani- 
sława Krasnosielska, z Torania, 24) Salomea Koćmierowska 
ze Lwowa, 25) Marjanna Syska z Kobrynia, 26) Antoni Woj- 
tecki z Rawy, 27) Wit ld Bruszkiewicz z Chełma, 28) Michał 
Musial z Szep.etówka, 29) Witold Bruszkiewicz z Górki, 35) 
Manary krawe z Połtawy, 31) Ice« Uter Grodziński z Jasz- 
vurgu, 32) Olga Danowska z Paryża, 33) Marceli von Tymiń- 
ski z pow. z Badenu, 34) Antoni Zawadzki z powr. z Woj- 
cenia, 45) Franz z powrotem z Lipska.—Łisty otwarte: 39) 
Cukerstrom z l ułtuska, 37) Fałausom z Bielska, 38) Kron Zyl- 
berg ze Staszowa, 30) Józef Wojkowie z.Chmielnika, 40) B. 
Klejburg z Rożyszcza, 41) Maks Rajka z Szepietówki, 42) 
Gliicksman z Wrocławia, 43) Karol Chrzanowski adres nie 
wskazany, 


4730 (nowy 9), 
4 Wacław EEES | 


——— 


3B0186H0 RE 
Antoni Piet 


B) Niewysłane z Warszawy listy zamknięć a 
Karolina Sto elle w Wilejce, 2) Feliks Pniewski Katarzyń8 d‘ 
wie, 3) Frauciszek Gościński adres posag Wzrszwió JĄ 
Bardzińska w Będzina, 5) Andrzej Szczuka łudysław Flosi" 


Józef Korzeniowski w Stawiszczynie,, 7) W wa, 9) JE 
ski w Piotrkowie, 8) Andrzej Petryk w Czeryszo dres "i 
rzy Witiuk w Bielsku, 10) Zofja Pawliszczewowa a ra w DO” 
wskazany. —Listy otwarte: 11) Franciszek Ba eski w Por 
blinie.—Przesyłki pod opaską: 12) S. A. Su = M. MA 
tersburgn, 13) Felicja Camielewska w Radomiu, 1 ) 
lert w Łodzie 

Sprawozdania meteorologiczna s 


2d. 20 go listopada 1839 r- 


(Wedlug spostrzeżeń stacji warszarkiej o 


Barom, Wilgot. Wiatr se 
D.19-gog. 9 w. 7645 90 Z 84 KP 
D. 20-g0 g. 7 r. 7663 _91 _ ZPd A j bA 
s €©lpp.166.1 (94 Z za 
W ciągu j Temperatura najniższa 0. 2 geth 54 
à, 19-go najwyższa 0. 6.38% 
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b. m, Wysokość wody spadłej 0.0 mu» = 
W Salonie przy Teatrze WodóW” 


Nowy-Świat nr. 43. NE 
Od daia dzisie,szego wystąpi z szeregiem 


Koncertów , 
Słynna orkiestra wępiergiich cya" 


Ą pod dyrekcją 
Pinter Pála 
Początek o godz 74. Wejście 25 KO b 
Orkiestra ta, w przejeździe z Paryża do IO”; pa 
ga, zabawi tylko krótki czas w Warszawi pach 
zaszczyt polecić się do koucertowania W 3975 
prywatnych Matinó> lab Soirée. 


Cygara prawdziwe Hamak 
od rs. 15 do rs. 100 za 100 sztuk, Oyen Ptaky Pig 
dziwe Amerykańskie od rs. 6 do rs, 30 2% wyo” Fy 
pakowane po 10, 25, 50 i100 w wielkim "*. 2 R 


poleca Sklad ] 
Edwarda Westpb 


3923 odj 4 
ins 
ul. Wierzbowa nr 3, dom W-go hr. L. Krasiśo 
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— W dniu onegdajszym zgubiono „ja 
rek złoty damski z dewizka. Łaskaw 
raczy oddać do sklepu ogrodniczego 9i 
na Krak.-Przedm. nr. 9 za nagrodą. 


Rozkład jazdy na kolejach żelamdć a |. 
pr pi 2%) 
Odchodza_|-—gty_. 
POCIĄGI godziny i gii 
Warszawsko-Wiedeńska: | | 
Pospieszny 3 klasy .. o ss „ „| 6— rano 
Osobnvy 3 KIABY „uu GL4 a 1045 rano „ jii 
Osobowo-miejsc.3 kl. do Piotrkowa | 5 20 po PO 
(Powyższe pociągi łączą się | 
z koleją łódzką.) 

Kurjerski 2 klasy . . 9 
Warszawsko-Bydgoska: 
Kurjerski 2 klasy . . . . . « « 
Osobowy 3 klasy A 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna . 
Warszawsko-Terespols ka: 
Osobowy 8 klasy do Brześcia , . , 
Pocztowy Ś klasy. . . . « » S 
"[owarowo-osvvowy 3 klasy . . „ « 
W arszawsko-Petersburska: 
Pocztow.3 K. doWilna, 2 k, doPeters.|10/13 ra00 
Osobowy 3 kiąsy asaini „ |ijj28 Wiech 
Nadwiślańska do Kowla: 
Giht. ŻoD UM. sala RAS s 
DocSŁOWE « aromak a) iolon AGU 
(Powyższe pociągi łączą się 

z koleją dąbrowską.) 

Miejscowy do Iwangrodu. . . . 
Nadwiślańska do Mławy: 
POGROWYG POWI e a 2 SKA 
Osobowy”. 55% FATUM ME ZU 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. 
ObobOWY e o 4.» a aa N 
Obwodowa z kolei terespolsk. 
Osobowy W 1. w d0.7 4, KB 


Statki parowe FAJANSA odchodzi al, | 
do Płockao godz, 6 i 8 zrana, do Góry Kriva 
na, z Nowej Aleksandrji do Sandomioraa 
Środy i Viątki ogodz, Śrej ct + POLONEZ 13, 

„Siatki parowe WANDA 1 POL enoars og 
Jaworskiego, Ciechanowskich i R” m”, 30 Ź 
dziennie z Warszawy do Płocka 0 8: 
00.—Bapurasa 8 (20) Hosóp 

CJ (Adam Pius) 
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